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Pana H. Kirsten, ul. Podgórna No. 14,
„ M. Friedländer, plac Wilhelmowski No. 6, 
„ Jak. Schlesingera syn., Chwaliszewo 73.

Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.
Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański wynosi w miejscu 2 tał., w obrębie państwa pruskiego 2 tal. 13 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby 

egzemplarzy, jak dla uniknienia nieregularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty u właściwych urzędów pocztowych.
Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako tćż u 

Pana Antoniego Rosę, w Bazarze, Pana P. Nowickiego, ul. Wrocławska No. 9, "
„ Jakóba Appla, ul. Wilhelmowska No. 9, „ K. Reyznera, ul. Wodna i róg Garbar No. 15,
„ Józefa Wachę, Stary Rynek No. 73, „ I. PajewskiegO, Chwaliszewo No. 95,

zamiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych.
Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźniej, jeżeli intereso­

wane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 
10 z rana, polskie zaś do godziny 11. Później oddane inseraty już tego dnia zamieszczone w Dzienniku być niemogą.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego,
plac Wilhelmowski No. 8.

Poznań) 27 września. Encyklika Ojca ś. do arcybi­
skupów, biskupów i księży polskich wydana dnia 30 lipca, i do­
piero dnia 15 brn. w Rzymie wyszła z druku, w oryginalnym 
tekście łacińskim, brzmi w polskim przekładzie jak następuje:

Do wielebnych braci arcybiskupów, biskupów i innych 
kapłanów przełożonych w Królestwie Polskiém i w krajach 
cesarstwa rosyjskiego zamieszkałych, łaską i wspólnością z sto­
licą apostolską skojarzonych. Papież Pius IX.

Wielebni Bracia 1
Pozdrowienie i błogosławieństwo apostolskie.
Obchodząc w kolegium Urbana dla rozpowszechnienia 

wiary chrześciańskićj w tym świetnym grodzie naszym w dniu 
24 kwietnia rb. uroczystość kanonizacyi męczennika Chrystu­
sowego ś. Fidélisa z Sigmaringen, ubolewaliśmy gorąco wie­
lebni bracia nad nieszczęśliwóm i naderopłakanóm położeniem 
Królestwa Polskiego i wykazaliśmy również złemi radami 
tamże podniecony ruch przeciw najpotężniejszemu wł..dzcy. 
Czytaliśmy w pismach publicznych, że rząd rosyjski nietylko 
najsurowszych używa środków, aby ruch ten przytłumić, lecz 
aby stopniowo w tómże Królestwie religią katolicką wykorze­
nić. I oświadczyliśmy w owym czasie, że należy owe najsmu­
tniejsze wieści w sposób niewątpliwy i większą powagą stwier­
dzić, dziennikom bowiem nie zawsze zupełną wiarę da­
wać można. Lecz teraz z kilku i rozmaitych godnych wiary 
doszły cb Nas doniesień powzięliśmy z niewymowną serca Na­
szego boleścią, wielebni bracia, że jak najprawdziwszemi są 
prześladowania, któremi rząd rosyjski kościół katolicki i jego 
sługi i wyznawców coraz bardziéj dręczy i wytępia. Wiedzie­
liśmy dobrze zaiste, że rząd ten już dawno kościołowi katoli­
ckiemu nader nieprzyjazny i wszystkich pragnący do nieszczę- 
Bnéj schizmy pociągnąć, pod pozorem wznieconych zaburzeń 
najświętszą religią naszę i wszystkich katolików wszelkiemi 
Bposobami uciemięża. Ztąd niespełniwszy nigdy układów 
z Nami i tą stolicą ś. zawartych i zdeptawszy przymierze bro­
nienia religii katolickićj w Królestwie Polskiém, rząd ten wielu 
ustawami i ukazami najprzeciwniejszemi katolicyzmowi, nie- 
przestawał nigdy zakazywać pism katolickich i rozpowszechniać 
książek i dzienników nauce katolickićj wręcz przeciwnych 
i obelżywych dla namiestnika Chrystusa na tćj ziemi i tćj sto­
licy ś., a głównie mających na celu zepsucie ludu polskiego; 
nieprzestawał wzbraniać porozumienia się z Nami i tą stolicą 
apostolską i przepisywać przysięgi przeciwnćj prawom boskim 
i lud przeciw kapłanom katolickim podniecać, oraz zakazywać 
wyłuszczania z ambon i nauczania różnicy, jaka istnieje po­
między prawdą katolicką i schizmą, oraz najsurowszemi ka­
rami groził, aby nikt z nieszczęsnćj schizmy na łono kościoła 
katolickiego przejść nie mógł. Ztąd wypędzano zakonników 
z klasztorów i przeznaczono je na kwatery wojskowe, pory­
wano biskupów katolickich z dyecezyi i skazywano na wygna­
nie, niezliczonych katolików obrządku greckiego wszelakiemi 
postępami od dawna do schizmy gwałtownie zmuszano, wzbra­
niając im powrotu na łono kościoła katolickiego, jak tego 
pragnęli ; nader wielu katolików obrządku łacińskiego przez 
mięszane szczególnićj małżeństwa kościołowi katolickiemu wy­
dzierano, a chłopców katolickich pozbawionych rodziców pod 
pozorem opieki w dslekie kraje wysławszy, od wiary katolickićj 
odciągano i na schizmę nawracano.

Ztąd niezliczeni wszelkiego rodzaju wieku, płci i stanu 
katolicy wśród najsroższych udręczeń w najodleglejsze strony 
są wysyłani, kościoły katolickie zabrane, zbezczeszczone i za­
mieniane w świątynie akatolickie lub na kwatery wojskowe, 
księża katoliccy ciemiężeni w sposób nieludzki z dóbr swych 
ogołoceni i przywiedzeni do ubóstwa i albo na wygnanie ska­
zani, albo rzuceni do więzień lub skazani na śmierć dla tego, 
że rannym wśród walki i umierającym nie zaniechali nieść po­
mocy i opieki ś. swego posłannictwa. Do tego dodać należy, 
że tak księża jak świeccy wysyłani na wygnanie pozbawieni 
są pociechy najświętszej religii Naszćj i opieki, r że katolikom 
na Litwie dano było do wyboru, albo iść na wygnanie w naj­
odleglejsze strony, albo wyrzec się religii katolickićj. Tych 
i tego rodzaju godnych opłakiwania czynów, rząd rosyjski 
przeciw kościołowi katolickiemu nieustannie dopuszcza się. 
Ogromnym przyciśnieni smutkiem, od łez nie możemy się 
wstrzymać, widząc was wielebni bracia i ukochanych synów 
naszych wiernych katolików, wystawionych na wszelkie owe 
najsroższe prześladowania, przez które wspomniony rząd 
wiarę i religią katolicką tak w Królestwie Polskiém jak w in­
nych mianowicie owego cesarstwa krajach, do ostatniego 
doprowadzić usiłuje upadku.

Lecz obok tćj najzaciętszćj wojny wydanćj przez rząd 
rosyjski kościołowi katolickiemu i świętym jego ¡.rawom, słu­
gom i własności, zmuszeni jesteśmy wielebni bracia inną 
w rocznikach kościoła całkiem nową i do dnia dzisiejszego nie- j 
słychaną zuchwałość opłakiwać i na oczy wyrzucić. Rząd ten 
nietylko wielebnego brata Zygmunta, wzorowego i wszelkich 
pochwał godnego arcybiskupa warszawskiego od trzody oder- i

; wał i w dalekie strony wysłał, lecz nie wahał się orzec, iż ów i 
wielebny brat pozbawionym jest biskupićj w warszawskićj dye- i 
cezyi władzy i juryzdykcyi i że nikt z jego dyecezyi porozumie- { 
wać się z nim nie może, a w miejsce jego ustanowił jakoby za- ' 
rządzcą dyecezyi ukochanego syna Naszego Pawia Rzewu- : 
skiego jego wikaryusza jeneralnego, biskupem Brussy in pait. | 
inf. już przez nas obranego i sufragana tego warszawskiego 
arcykapłana. Któż się najmocnićj nie zdziwi dowiedziawszy 
się, że do tego doszedł rząd rosyjski, iż się nawet ośmiela 
biskupów, których Duch ś. ustanowił do rządzenia kościołem 
Boga, pozbawiać świętej władzy nadmćj im od Boga i nigdy 
zresztą nieułegającćj władzy świeckićj i oddalać ich od zarządu 
i opieki nad własną dyecezyą? Naganiając to i potępiając za­
razem jasno i otwarcie oświadczamy, iż nikt wspomniony eh 
postanowień nie może słuchać i że wszyscy wierni dyecezyi 
warszawskićj winni temuż wielebnemu bratu Zygmuntowi gor­
liwe posłuszeństwo, który jest prawdziwym i prawowitym ar­
cykapłanem warszawskim.

Niewątpimy, że ukochany syn nasz Paweł Rzewu ki po­
mny swego obowiązku, niesłuchając bynajmnićj tego rozkazu 
rządu rosyjskiego, nie przestanie sprawować urzędu wikaryu- ■ 
sza jeneralnego, poruczonego sobie przez wielebnego brata 
Zygmunta arcybiskupa warszawskiego, swego prawowitego 
przełożonego i że mu we wszystkićm posłusznym będzie.

Gdy wielebni bracia, wzywając niebo i ziemię na świad­
ków, usilnie ujmujemy się o wszystko cokolwiek rząd rosyjski 
w Królestwie Polskićm i w innych krajach cesarstwa rosyj­
skiego przeciw kościołowi katolickiemu, jego kapłanom, słu­
gom, prawom, własności i ukochanym tegoż kościoła synom 
przedsiębrał i przedsiębierze, i nieustannie dopominamy się, 
aby prześladowanie, jakie rząd rosyjski przeciwko kościołowi 
katolickiemu nie przestał wymierzać, ustało, nie chcemy w ża­
den sposób zaprzeczać, że złe rady podnieciły ruch w Polsce. 
Każdy bowiem wie, jak usilnie zawsze kościół katolicki wpajał 
i nauczał, że każda dusza podlega wyższym potęgom i wszy­
scy podlegli cywilnćj władzy winni są posłuszeństwo wc wszyst­
kićm, co^ię prawom Boga i kościoła nie sprzeciwia. Ubolewać 
bowiem jak najmocnićj należy, iż tego rodzaju ruchy dały 
rządowi rosyjskiemu pobudkę do uciskania coraz bardzićj 
i uciemiężania kościoła katolickiego.

Naganiając i potępiając owe ruchy najszkodliwsze chrze­
ściańskićj i cywilnćj rzeczypospolitćj, winniśmy wszystkim naj­
wyższym władzcom ludów jak najusdnićj wpoić, aby o ile w ich 
jest mocy, dokładali starań, iżby nie spadły na nich swym 
ciężarem owe boskićj mądrości słowa do królów, „gdyż dana 
wam jest władza od Pana i moc od Najwyższego, który się 
pytać będzie o uczynkach waszych i myśli badać się będzie. 
2e będąc sługami królestwa jego nie sądziliście sprawiedliwie, 
aniście strzegli prawa sprawiedliwości, aniście chodzili według 
woli bożćj; strasznie a prędko ukaże się wam, bo najdroższy 
sąd będzie tym, którzy są przełożeni, bo mały otrzyma miło­
sierdzie, ale mocarze mocne męki cierpieć będą.“ Wszystkich 
najwyższych władzców z największćm umysłu naszego umiar­
kowaniem napominamy i prosimy, aby chcieli pojąć, zauważyć 
i uznać, żć gdy ludy usunięte są od najświętszćj religii naszćj, 
od jćj zbawiennćj nauki, od winnego Bogu, jego kośsiołow 
i prawu posłuszeństwa i wolnego z ową stolicą ś. porozumie­
nia, wtedy wszelkiemi drogami w najszkodliwsze błędy i wady 
popadają i ztąd idzie, że ludy pozbywszy się bojaźni i miłości 
Boga, zrzuciwszy słodkie jarzmo religii, i wyswobodziwszy się 
z posłuszeństwa wjnnego Bogu, jego kościołowi ł prawom, 
wpadają nędznie w rozkiełznaną życia i działania samowolą 
i chodząc według chuci w bezbożności, gardzą władzą, bluźnią 
majestatowi i przeciw monarchom powstają i posłuszeństwa im 
odmawiają.

W obec wielkićj ducha naszego boleści z powodu tylu 
nieszczęść zbioru, które was wielebni bracia i wiernych waszćj 
opiece oddanych dotykają, nie mało nas raduje i pociesza wa­
sza encta i stałość w obronie kościoła i w znoszeniu tylu tru­
dów i dolegliwości dla wiary katolickićj. Ponieważ wiecie, że 
szczęśliwi są ći, co cierpią prześladowanie dla sprawiedliwości 
i że najpiękniejszćm i najchlubniejszćm jest dla imienia Jezusa

cierpieć obelgę i że ten zbawionym będzie, kto wytrwa aż d 
końca, niewątpimy przeto wielebni bracia, że wzmocnieni 
w Panu, nieprzestaniecie walczyć mężnie siłą jego z nie­
pokonanym umysłem w obronie Boga, jego kościoła ś. 
i zbawienia dusz powtarzając w pamięci; „iż utrapienia tera­
źniejszego czasu nie są godne onćj przyszłćj chwały, która się 
ma objawić w nas.“ Dla tego piszemy do was ów list, którym 
podniecamy coraz bardzićj w Panu biskupią waszę w znoszeniu 
tylu cierpień stałość i pieczołowitość nad trzodą waszej opiece 
powierzoną, abyście żadnych trosk, żadnych, usiłowań, ża­
dnych prac nigdy nie szczędzili, iżby wierni wam poruczeni, 
wstrzymując się od wszelkiego rodzaju złego, żadnemi nieod- 
straszeni niebezpieczeństwy w wyznawaniu wiary i religii kato­
lickićj coraz stali się wytrwalszymi i niewzruszonymi i nigdy 
nie dawali się przez nieprzyjaciół owćj wiary i religii zwodzić 
i w błąd wprowadzać. A wiernych wam poruczonych i Nam 
najmilszych z całą ojcowskiego serca Naszego miłością i zapa­
łem napominamy i zaklinamy, aby wiarę katolicką, religią 
i naukę, którą szczególną łaską bożą przyjęli, jak najwytrwa- 
lćj wyznawali i wszystko inne mnićj ważąc, ścieżkami nakazów 
bożych pilnie chodzili i temu wszystkiemu się oddawali, co 
zmierza do miłości albo Boga, albo bliźniego i co przystoi sy­
nom kościoła katolickiego.

Bądźcie atoli przekonani, że w pokorze serca Naszego 
najgorętsze w dzień i w nocy bez ustanku do najłaskawszego 
Ojca miłosierdzia i Boga wszelakićj pociechy zanosić będziem 
modły, aby was niebieską swą ozdobił cnotą i boską swą ochra­
niał prawicą, strzegł, bronił i powstawszy sądził swą’ sprawę 
i kościół swój święty od tylu klęsk, któremi tu jest dręczony, 
uwolnił, nieprzyjaciół swych pychę poskromił i ich zapamięta­
łość wszechmocną swą potęgą pognębił, a najhojniejsze do­
broci swćj dary na was i wiernych wam powierzonych zawsze 
łaskawie zlewał. W dowód tego i jako najpewniejszy zakład, 
jak was w Panu miłujemy, jako oznakę przychylności apostol­
skie błogosławieństwo z głębi serca wypływające wam wielebni 
bracia i wszystkim wiernym duchownym i świeckim, waszćj 
pieczy poruczonym, życzliwie udzielamy.

Dano w zamku Gandolfa, 30 lipca 1864.
Panowania Naszego 19 roku. Papież P i u s IX.

Asesor dotychczasowy przy sądzie grodziskim Trzaska mia 
nowany rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Wanzleben i notaryn- 
szem w obwodzie sądu apelacyjnego magdeburgskiego, z miejscem za­
mieszkania w Egeln, a dotychczasowy sędzia powiatowy Radtke w By­
czynie (Pitschen) mianowany rzecznikiem przy sądzie powiatowym 
w Koźlu i uotaryuszem w obwodzie sądu apelacyjnego raciborskiego.

L. C. Berlin, 26 września. Sąd stanu. Sprawa prze­
ciw Polakom.

Prezes Büch tema nn zagaił dzisiejsze posiedzenie za­
raz po godzinie 9. Ma być odczytanćm tłómaczenie pugila­
resu Działyńskiego. Niektórzy obrońcy zrzekają się odczyta­
nia; rzecznik Lent wnosi jednak o odczytanie, które tćż roz­
poczęte trwało przeszło godzinę.

Po odczytaniu słuchano biegłyeh w piśmie, proponowa­
nych przez obronę, Kąkla i Wiśniewskiego względem 
różnych pism przypisywanych Działyńskiemu i Guttremu. Bie­
gli co do giównćj treści podobną zdają opinią jak biegli powo­
łani przez oskarżenie, twierdząc, że przedłożone im skrypta 
mogą pochodzić z ręki obu obżałowanych. Wiśniewski 
oświadcza przytćm, że w relacyi biegłych berlińskich napotyka 
różne niedokładności, i że bez znajomości języka nie podobna 
zdać trafnego sądu o rzeczy.

Następnie słuchano jako świadka gimnazyastęHo ppego, 
syna porucznika policyjnego z Berlina. Ma on lat 19 i powiada, 
że w zeszłym roku będąc w szkołach trzemeszeńskich, z 50 
współuczniami udał się do Królestwa. Przybył naprzód do 
obozu Mielęckiego, a ztamtąd poszedł do obozu Fau- 
cheux’go i Taczanowskiego. Ranny poprzednio zesłabł 
mocno pod Pyzdrami, gdzie po trzydniowym pobycie w obozie 
dostał się w niewolą rosyjską. Świadek powiada, że w lesie 
pod Pyzdrami schwytano szpiega, sam jednakże egzekucyi nie 
widział i nie wie, czy poprzednio nad owym szpiegiem sąd‘od­
byto, ani tćż, czy się delikwent spowiadał.

Prezes: Dla czego udałeś się Pan do Rosy i?
Świadek: Aby walczyć.
Prezes: Czy mówiono w obozie, że po zwyciężeniu Ro- 

syi nastąpi wojna z Prusami?



Świadek: O tćm nic nie słyszałem.
Obrońca Holthoff: Do którćj klasy świadek uczęszczał? 
Świadek: Do wyższćj tercyi.
Prezes: Hu uczniów udało się do Królestwa? 
Świadek: Około 50.
Prezes: Czy was kto namawiał?
Świadek: Nikt. . .
Obrońca Lewald wnosi następnie o uwolnienie obżało-

wanego Zakrzewskiego, powołując się na wyrok kr. trybu­
nału najwyższego z 4 listopada w sprawie Körnera i spóln., 
wedle którego amnestya rosyjska z 1 maja z. r. stosuje się i do 
pruskich poddanych.

Naczelny prokurator odpowiada na to, że amnestya 
ta dotyczyć może tych tylko poddanych pruskich, którzy j e­
dynie przeciwko Rosyi walczyli. Sprzeciwia się on uwolnie­
niu, któreby mu późnićj przeszkodziło do stawiania wniosków, 
jakie uzna za stósowne.

Obrońca Holthoff powtarza wniosek o uwolnienie obża- 
łowanego Jarzębowskiego.

Następnie słuchają subjekta handlowego Hoffm ann a, 
mającego lat 20. Ten opowiada, że z znajomym swoim przy­
był z Wystrucia do Poznania, gdzie go w Bazarze zwerbowano. 
Pewien pan przyjmował go tam i przedstawił mu hr. Działyń- 
skiego, ks. Radziwiłła i jakiegoś doktora. Owyfn panem, który 
świadka w Bazarze przyjmował, ma być obżałowany Stanisław 
Błociszewski, którego jednak świadek rozpoznać nie może. Po­
wiada przecież, że obżałowany Gosławski prowadził jego i kilku 
innych do granicy, gdzie ich uzbrojono; świadek rekognoskuje 
tśż Gosławskiego, ale nie umie powiedzieć czy był oficerem. 
Obżałowany Gosławski powiada, że świadkowi wyraźnie 
odradzał iść do Królestwa. Świadek powiada, że sobie te­
go nie przypomina.

Obrońca Lent odczytuje zeznania niejakiego p.Laskow­
skiego, w którego przytomności świadek powiedział, że nie 
może wracać do domu, gdyż sfałszował weksel na imię swego 
ojca. Świadek nie może sobie tego przypomnieć. Nastę­
pnie odczytują świadectwo policyjne, które zowie Hoffmanna 
„lekkomyślnym, wstrętnym do pracy i skłonnym do występku 
człowiekiem“, który jednakże „tyle jeszcze nie upadł, żtby 
miał stracić wszelką wiarogodność.“ Nakoniec świadek ze- 
znaje, że mu może Gosławski odradził iść do Królestwa, ale na 
pewno tego sobie nie przypomina.

Obrońca Brachvogel oddaje sądowi kilka dzienników, 
zawierających wiadomość, że pod Ignacewem poległ jakiś Sta­
nisław Błociszewski i wnosi, aby jego klienta, który równe ma 
nazwisko, uwolniono. Naczelny prokurator przyznaje 
ważność dowodów obrony i nie sprzeciwia się temu wnioskowi. 
Następuje pauza.

Sąd odchodzi na ustęp i decyduje: 1) wypuścić tym­
czasowo na wolność obżałowanego Stanisława 
Błociszewskiego, 2) odrzucić wniosek o uwolnienie 
Zakrzewskiego 1 Jarzębowskiego.

Przystąpiono następnie do dalszego badania obżało- 
wauych.

Zarządzca gospodarczy Józef Prądzyński ze Stawu, 
mający lat 25, zostaje pod zarzutem, że w dobrach współobża- 
łowanego Bolesława Lutomskiego gromadził przedmioty, mo­
gące przydać się powstańcom. Obżałowany przeczy temu.

Właściciel dóbr rycerskich i radzca ziemstwa Walery an 
Hulewicz z Młodziejewic, mający lat 45, miał wedle pugila­
resu Działyńskiego sprawować urząd komisarza powiatowego 
w powiecie wrzesińskim. Obżałowany przeczy temu stanowczo, 
dodając, że notatka w pugilaresie Działyńskiego wcale się na 
niego odnosić nie może.

Na dowód czynności obżałowanego odwołuje się oskarże­
nie na papiery komitetowe, a mianowicie na 4 raporty, któ­
rych autorstwo biegli w piśmie przypisują obżałowanemu. 
Obżałowany oświadcza, że to nie są i aporty, ale prywatne 
doniesienia pisane ołówkiem; że ich wcale uważać nie można 
za pisma urzędowe. O istnieniu komitetu wiedział obżałowany 
z posłuchu. Na zapytanie prezesa, jaką obżałowany różnicę 
miał na myśli mówiąc: o „Prusakach“ i o-„naszych‘‘ i czy 
w tćm nie było ukrytćj myśli nieprzyjaznej przeciwko Prusom, 
odpowiada ob żałowany, że wyrażeń tych użył dla odróżnie­
nia powstańców, którzy przeszli granicę, od wojska pruskiego, 
ale że w tćm nie było żadnćj myśli Prusom nieprzyjaznćj.

Prezes: Z wszystkiego jediak zdaje się wynikać, że Pan 
byłeś szczególnie czynny w wyprawianiu ochotników.

Obżało wany.Komisaryatów nie było w powiecie wrze­
sińskim wcale; najlepszy dowód w tćm, iż wykazało się, że 
z powiatu tego ani jeden podobno szeląg nie wpłynął do kasy 
komitetu Działyńskiego.

Na uwagę asesora Mi ttelstädta, że p. Kosiński w je­
dnym ze swoich raportów wspomina o obżałowanym, jako 
o komisarzu powiatu wrzesińskiego, odpowiada obżałowany 
Kosiński, że każdego, który mu na żądanie kiedykolwiek 
•przesyłał jaką notatkę, nazywał komisarzem, nie rozumiejąc 
przez to słowo bynajmnićj jakiegoś rzeczywiście fungującego 
urzędnika; nadto dodaje p. Kosiński, że w ogóle nie wie, czy 
to p. Hulewicza nazwał komisarzem.

Oskarżenie kładzie n3dto przycisk na zażalenie, przesłane 
przez wspoółbżałowanego Wilkońskiego, jako komisarza ob- | 
wodowego, komitetowi na Hulewicza. Zażalenie to ma wedle 
oskarżenia dowodzić jasno, że Hulewicz nieustannie był czyn­
nym na korzyść powstania, ponieważ konstatuje, że posłał on 
Wilkońskiego do Słupcy 22 kwietnia zeszłego roku, aby 
się tamże porozumiał względem odbioru broni. Obżało­
wany oświadcza, że ponieważ sam nie piastował żadnego 
urzędu, nie mógł także nikomu innemu urzędów poruczać, ani 
dawać rozkazów.

Prezes: Pan nieprzyznajesz więc, iżbyś stał się winnym 
udziału w powstaniu?

Obżałowany: Przyznać tego nie mogę i proszę, aby 
rozróżniono mój sposób postępowania od popierania powsta­
nia. W zasadzie nie popierałem powstania, ani go pragnąłem 
ani wierzyłem w pomyślny jego wypadek. Czyniłem tylko pe­
wne posługi jużto ze względów sąsiedzkich, już tćż po prostu

dla miłości bliźniego, do czego czułem się spowodowany przez 
bbskość granicy, która szła tuż obok mego mieszkania. Uwa­
żałem powstanie za nieodzowną konieczność, za skutek barba­
rzyństwa i tyranii rządu rosyjskiego i sądziłem, że w najle­
pszym razie byłoby ono tylko chyba zapobiedz mogło naduży­
ciom przez zwrócenie uwagi cara na prawa narodu polskiego, 
o których inaczćj nie byłby s ę był dowiedział. W rewolucyi 
nie upatrywałem zbawienia, ale nieszczęście.

Właściciel dóbr rycerskich Kazimierz Wilkoński 
z Graboszewa, mający lat 37, miał być także organem tajnego 
związku w powiecie wrzesińskim. Miał on być komisarzem 
obwodowym i podlegać władzy Hulewicza. Oskarżenie powo­
łuje się na zażalenie, posłane przez Wilkońskiego na Hulewi­
cza do komitetu, które znaleziono w papierach Działyńskiego. 
Obżałowany Wilkoński oświadeza na to, że było to zażalenie 
przesłane do osób obwinionych jako członków komitetu, aby 
w formie sądu honorowego rozstrzygnęły obrazę prywatną. 
Obżałowany przeczy, iżby przyjął był na siebieurząd jaki albo 
go sprawował, chociaż przyznaje, że chciał sprowadzać broń 
do Królestwa, od czego go jednak powstrzymało obsadzenie 
granicy przez Prusaków. Nie stał, jak powiada, w żadnych 
związkach z hr. Działyńskim, a kilka notatek znalezionych 
u hr. Działyńskiego i zawierających głoski „Wilk“ nie mogą 
odnosić się do ni go. gdyż treść ich zupełnie mu niewiadoma. 
Wreście oświadcza obżałowany, że przeciwko Prusom żadnego 
przedsięwzięcia nieprzyjaznego nie podejmował; nie było bo­
wiem, zdaniem jego, żadnego do tego powodu.

Ponieważ co do tych obżałowanych mają jeszcze słuchać 
zeznań świadków, obrońcy zastrzegają sobie na późnićj posta­
wia wnioski o ich uwolnienie.

O godzinie 4 prezes zamknął posiedzenie. Następujące 
posiedzenie jutro we wtorek o godzinie 9.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 24 września. Do Bresl. Z tg donoszą o niektórych

szczegółach wojennego gospodarstwa moskiewiego. I tak w Pu­
ławach zabronił no vy komendant wychodzić mieszkańcom po 
godzinie 9 na ulicę. W Sochaczewie kupcy, co w dzień ga­
lowy nie zamknęli sklepów, musieli z rozkazu komendanta 
za.miatać ulice. W Warszawie daje Francuz Brunei przedsta­
wienia z zakresu „wyższćj m&gii1 w teatrze. Do jednćj ze 
sztuk swoich potrzebował srebrnego rubla, a gdy mu go nikt 
długo nie podawał mimo prośby, odezwał się: „Przecież z 3000 
widzów jeden będzie miał srebrnego rubla,“ Na tę krytykę 
finansów moskiewskich powstał śmiech powszechny, aż jeden 
z oficerów dobył rubla srebrnego i honor skarbu rosyjskiego 
ocalił.

— Podajemy dziś dalszy ciąg ukazu o szkołach elemen­
tarnych w Królestwie:
II. O organizacyi i zarządzie szkól początkowych w mia­

stach i miasteczkach
Art. 16) Szkoły początkowe, po miastach i miasteczkach 

istniejące, nazywać się mają miejskiemi.
Art. 17) Nadzór ogólny nad szkołami początkowemi miej­

skiemi, pod glównem zawiadywaniem zarządu oświecenia pu­
blicznego, do zwierzchności dyrekcyi naukowćj należy, na za­
sadzie przepisów zawartych w osobnym ukazie w dniu dzisiej­
szym wydanym.

Art 18) Do czasu ostatecznego urządzenia gmin miej­
skich, naczelnik dyrekcyi naukowćj zwoływać będzie miejsco­
wych mieszkańców, w miarę możności, dla wspólnego nara­
dzenia się z nimi o użyteczności i potrzebach szkół miejskich 
i dla sprawdzenia wydatków z funduszów szkólnych.

Art. 19) Naczelnik dyrekcyi naukowćj, tam gdzie t' uzna 
za możebne ustanowi do zarządzania szkołami początkowemi 
osobnych nadzorców. Nadzorcy ci wybrani być mają z pomię­
dzy miejscowych mieszkańców, a w miastach, gdzie są wyższe 
zakłady naukowe, obowiązki te poruczone zostaną przed in- 
nemi jednemu z najgodniejszych zaufania nauczycieli lub pro­
fesorów tych zakładów. W miastach znaczniejszych, w któ­
rych jest kilka szkół początkowych, może być mianowanych 
dwóch łub więcćj nadzorców, i pomiędzy nich rozdzielone będą 
szkoły w sposób najdogodniejszy.

Art. 20) Nadzorca szkoły miejskićj tćż same ma wzglę­
dem nićj obowiązki, jakie w artykule 9 dla nadzorcy szkół 
gminnych i wioskowych są wskazane. Sprawozdanie z czyn­
ności swoich składa on naczelnikowi dyrekcyi naukowćj. Tam 
gdzie nie będzie ustanowiony osobny nadzorca szkoły miej­
skićj, obowiązki te wkładają się na nauczycieli.

Art. 21) Przepisy dotyczące wyznaczenia nadzorcom szkół 
miejskich początkowych pieniężnego wynagrodzenia, oraz okre­
ślenia ich prerogatyw służbowych, wydać ma urządzający 
w Królestwie komitet wspólnie z radą administracyjną.

Art. 22) Mieszkańcy miast i miasteczek mogą zakładać 
nowe szkoły początkowe, z zastósowaniem się do porządku 
w artykule 11 co do-urządzenia podobnych szkół w gminach 
i wioskach, oraz w artykule 40 co do wyboru nauczycieli prze­
pisanego. W razie koniecznćj potrzeby pobudowania domu 
lub gruntownćj jego reparacji, mieszkańcy miast i miasteczek 
mogą korzystać z prawa oznaczonego w artykule 14.
III. O środkach utrzymania początkowych szkól gminnych, 
wioskowych i miejskich, oraz o szkołach dla mieszkańców

oddzielnych wyznań i pochodzenia.
Art. 23) Wszelkie pobierane dotąd na utrzymanie począt­

kowych szkół gminnych, wioskowych i miejskich opłaty czyli 
tak zwane składki, zachowują się i nadal do Czasu zastąpienia 
ich inną więcćj stosunkową na ten cel opłatą.

Art. 24) Komitetowi urządzającemu w Królestwie wspól­
nie z radą administracyjną pozostawia się wydać przepisy co 
do zmiany pobieranych obecnie składek na szkoły, ogólną 
opłatą bardzićj stosunkowo i sprawiedliwićj między mieszkań­
ców rozłożoną.

Art. 25) Udzielane ze skarbu i innych źródeł sumy na 
utrzymanie szkół początkowych mają być i nadal wypłacane, 
i do ogólnćj opłaty na szkoły, jaka na zasadzie poprzedzają­
cego artykułu ustanowioną zostanie, wcielane.

Art. 26) Komitetowi^urządzającemu w Królestwie wspólnie

z radą administracyjną poleca się przejrzeć ściśle, jakie podatki 
skarbowe i powinności ciążą obecnie na zabudowaniach szkół 
początkowych i przedstawić do naszego zatwierdzenia przepisy 
względem zwolnienia tych zabudowań od podatków takowych 
i powinności.

Art. 27) Oszczędności mogące się osiągnąć na funduszach 
szkół początkowych, gminnych lub wioskowych, z jakiegokol­
wiek źródła fundusze te wpłynęły, pozostawiają się do wolnego 
rozporządzenia właściwćj gminy lub gromady wicskowćj, dla 
wyłącznego użycia ich na korzyść szkół tćjże gminy lub gro­
mady wioskowćj.

Art. 28) Oszczędności osiągnięte na funduszach szkół po­
czątkowych wiejskich odsyłane być mają do kasy miejseowćj 
i również migą być używane jedynie na potrzeby szkół począt­
kowych tego miasta lub miasteczka, gdzie oszczędności te na- 
s'ąp;ły. Osiągnięte zaś na funduszach osobnych szkół, o któ­
rych niżćj w art. 29 jest mowa, oddają się do wolnego rozpo­
rządzenia mieszkażców, do których szkoły te należą, w celu 
użycia ich na potrzeby tychże szkół.

Art. 29) Mieszkańcom gmin miejskich i wiejskich, odró­
żniającym się od ogółu ludności językiem, (jako to: Rosyanom, 
Niemcom, Litwinom itd.) lub religią (jako to: prawosławnym, 
greko unitom, protestantom, żydom itd.) dozwala się zakładać 
oddzielne szkoły, na ogólnćj zasadzie; przyczćm mieszkańcy ci, 
w razie niemożności mogą korzystać z pomocy zapewni onćj 
w art. 13.

Art. 30) Istniejące obecnie oddzielne szkoły początkowe 
dla dzieci wyznań ewangielicko augsburgskiego i ewangelicko 
rtformowanego, czyli tak zwane kantoraty pozostawiają się 
na dawnćj zasadzie, w wyłączenćm zawiadywaniu właściwych 
konsystorzów, pod ogólnym jedynie nadzorem dyrekcyi nauko­
wćj ; przyczćm rzeczonym konsystorzom dozwala się na tćjże 
zasadzie i nowe tego rodzaju zakładać szkoły.

Art. 31) W razie urządzenia oddzielnych szkół, o których 
w artykule 29 jest mowa, ta część ludności, dla którćj szkoły 
te są założone, przy zaprowadzeniu oznaczonego w artykule 24 
rozkładu nowego opłaty szkólnćj, od należenia do takowćj 
uwolnioną być ma.

Art. 32) Wymienieni w art. 29 mieszkańcy, nie wyłącza­
jąc żydów, mogą tćż według swego uznania, korzystać ze 
szkoły gminnćj lub miejskićj. przytćm wolno im mieć przy 
szkole osobnego nauczyciela ich religii lub języka.

— Ukaz o złagodzeniu kar głównych i poprawczych 
w Królestwie Polskićm opiewa jak następuje:

Z Bożćj łaski My Aleksander II, cesarz i samowładzca 
wszech Rosyi, król Polski, w. ks. finlandzki etc.

Ukazem naszym z dnia 17 kwietnia 1863 roku, zł godzi­
liśmy surowość kar głównych i poprawczych, wymierzanych 
w cesarstwie naszćm, za przestępstwa i wykroczenia. Prze- 
konowszy się obecnie, że w Królestwie Polskićm stopniowo 
ustala się naruszony czasowo prawny porządek, uznaliśmy za 
możebne wprowadzić i tam środki złagodzenia kar, podobne 
wprowadzonym w wykonanie w ce3ar3twie, i w sl utek tego 
postanowiliśmy i stanowimy.

Art. 1) Piętnowanie przestępców skazanych na karę 
główną, niemnićj kara chłosty, w zamian lub dla zaostrzenia 
innćj kary zawyrokowana, odtąd zniesione zostają.

Art, 2) Istniejąca dotąd w Królestwie, na zasadzie osobnych 
z dawnych czasów pozostałych tam ustaw miejscowych, chło­
sta rózgami podsądnych w toku śledztwa, zabrania się na 
przyszłość i z dniem ogłoszenia niniejszego ukazu pod żad­
nym pozorem miejsca mieć nie może.

Art. 3) Kara chłosty rózgami, jeśli nie jest połączoną 
z inną jaką karą, zamienioną by ć ma, według zasad wskaza­
nych w artykułach 89 i 90 kodeksu kar głównych i popraw­
czych w Królestwie, na osadzenie w wieży lub na areszt, ze 
skróceniem ich trwania podług artykułu 5 niniejszego ukazu.

Art. 4) Roboty w rotach aresztanckich pod względem ich 
trwania dzielić się odtąd będą na następujące stopnic, pierw­
szy od 3 '/2 lat do 4, drugi od 3 do 3'/2, trzeci od 2 */2 do 3, 
czwarty od 1 ’/2 roku do 2'/a lat i piąty od jednego do jednego 
i pół roku.

Cztery lata robót według powyższego złagodzenia, odpo­
wiada najwyższemu zakresowi tćj kary, oznaczonćj w ko­
deksie kar.

Art. 5) Zakreślone kodeksem karnym trwania kary osa­
dzenia w domu roboczym, w twierdzy, w domu poprawy lub 
w wieży, skracane będzie przy wyrzeczeniu tćj kary o jednę 
trzecią część, a przy okolicznościach winę zmniejszająch 
o połowę.

Art. 6) Przy zamianie na zasadzie artykułu 85 kodeksu 
kar, kary oddania do cywilnych poprawczych rot aresztan­
ckich, na karę osadzenia w domu roboczym, tak kobietom 
w każdym razie, jako tćż mężczyznom dla podeszłego wieku, 
zgrzybiałości lub z inąych przyczyn do robót w rotach nie­
zdatnym, czas trwania robót i osadzenia zwiększany być nie 
powinien.

Art. 7) Postanowione wyżćj złagodzenia kar zastósowane 
być mają tak do osób pod sądem zostających, jako tćż i do 
skazanych wyrokami, chociażby te stały się już prawomocne- 
mi, lecz nie zostały jeszcze wprowadzone w wykonanie.

Art. 8) Obowiązujące w niektórych częściach Królestwa 
Polskiego przepisy procedury kryminalnćj pruskićj, co do wy­
mierzania kary podzwyczajnćj uchylają się i w skutek tego we 
wszelkich przypadkach temi przepisami określonych sądy 
odtąd władne będą, na zasadzie wykrytych w toku śledztwa 
poszlak i w miarę ich ważności, skazywać podsądnego na karę 
zwyczajny prawem postanowioną, lub zupełnie go uwalniać 
od tćj kary.

Art. 9) Rozwinięcie niniejszego ukazu, który w Dzienni­
ku Praw zamieszczony być ma radzie administracyjnej Kró­
lestwa polecamy, wykonanie zaś tego ukazu wkładamy na ko- 
misye rządowe sprawiedliwości i spraw wewnętrznych.

Dan w Jugenheimie (pod Darmsztadem) dnia 30 sier­
pnia (11 września) 1864 r. (podpisano rosyjskiemi literami) 
Aleksandr, przez cesarza i króla, minister sekretarz sta­
nu (podp.) W. Płatono w.



FRANCY A.
Paryż, 24 września. Powodem konwencyi frankowbskiéj, 

wedle wyznawców zasad wypowiedzianych w Verre d’eau 
Scribego, ma być odmowa papieża, który miał niechcieć zezwo­
lić na chrzest synów ks. Napoleona; wedle innych powodem 
całćj téj sprawy ma być nawrócone dziecko żydowskie Ctën.

Przypisują wielkie znaczenie do misyi ponfoéj admirała 
de la Roncière Le Nourry do Turynu, Rzymu i Wiednia. Ga­
zety niemieckie zwą, tego dyplomatę-żołnierza „Sturmvoglem“. 
Admirał jeździł przed wojną, włoską do Petersburga i Berlina, 
aby zapewnić Francyi neutralność obu dworów, potćm do Tu­
rynu, aby zawrzeć śluby ks. Napoleona z ks. Klotyldą ; przed 
powstaniem polskiém jeździł do Petersburga po raz wtóry, 
wreście w Miramare zwalczał zwycięzko wątpliwości arcyksię- 
cia Maksymiliana. Admirał wyjedzie teraz naprzód na wieś 
do ks. Napoleona pod Genewą.

Dziś odbyła się ważna narada ministrów w St. Cloud.
WŁOCHY.

Turyn, 25 września. Dzienniki podają dziś całkowity 
skład nowego ministerstwa: Lamarmora prezesostwo i tekę 
spraw zagranicznych, Lanza spraw wewnętrznych, Sella 
skarbu, Petiti wojny, Matteucci oświecenia, Morandini 
robót, Consorti sprawiedliwości, Longo marynarki, Na to li 
rólnictwa.

— Z Rzymu pisze korespondent do Czasu:
Doniosłem już wam o najważniejszym wypadku w téj 

chwili, o encyklice Ojca ś. do biskupów polskich, o któréj 
dzienniki w błąd wprowadzone przez kores ondenta ageocyi 
Bullier tak się niewłaściwie i opacznie wyrażały. Podawszy 
już wamjéj rozbiór, przesyłam wam dzisiaj tekst łaciński tego 
niezmiernéj doniosłości dokumentu. Nosi on datę 30 lipca, 
a dopiero 15 września z druku wyszedł w prywatnéj drukarni 
Ojca ś. ; 16go zaś został kardynałom, ministrom i przedstawi­
cielom katolickich dworów rozdany. Cóż tak wielce opóźniło 
ogłoszenie aktu, o którego ukazaniu się byłem uprzedzony 
oddawna, lubo nie czułem się w prawie zdradzać głębokićj 
tajemnicy, jaką go otoczono? Trudno dotychczas odpowiedz eć 
dokładnie na to pytanie. Zdaje się, że papież czekał, jak 
o tém doniosłem wam w upłynionym jeszcze miesiącu skutku 
wstawienia się cesarza austryackiego za Litwą i Rusią w Pe­
tersburgu. Zdaje się także, iż partya nieżyczliwa Polsce usi­
łowała ogłoszeniu encykliki przeszkodzić lub nawet całko­
wicie zniszczyć. Niebytność ministra, głównie Polaków 
i sprawy polskiéj nielubiącego, podała wyborną sposobność 
do tego ogłoszenia,

Encyklika nie odróżnia dostatecznie powstania polskiego 
od europejskich rewolucyi w całkiem odmiennych warunkach 
spełnionych i zdaje się niepoznawać powodów oraz charakteru 
tego powstania, kładąc je na karb bezbożnćj propagandy i nie 
określając dostatecznie ani praw Polski ani natury rosyjskiego 
w niéj panowania. W każdym jednak razie nie da się ona 
przyrównać do slynnéj encykliki Grzegorzowéj z 1832 roku. 
Jakże w obec tego nacechowane zostało szczegółowo, dobitnie, 
a uroczyście postępowanie rosyjskiego rządu ! Papież gani po­
wstanie polskie dla tego najbardziéj, iż nie udawszy się po­
dało sposobność rządowi rosyjskiemu do prześladowania ko­
ścioła: „equidem summopere dolendum, hujus modi motus 
Russico Gubernio ansam dedisse ad catholicam quotidie magis 
divexandam et opprimendam Ecclesiam“, ale zkądinąd wylicza 
i piętnuje główniejsze gwałty tego rządu, chwali arcybiskupa 
warszawskiego, zakazuje Polakom słuchać ukazów przeciwnych 
prawom kościelnym, piorunuje przeciwko rządowi rosyjskiemu 
z całą swobodą, mocą i wzniosłością dawnych papieży, niebo 
i ziemię woła na świadków co się dzieje w całćj Polsce, „coe- 
lum ac terram testes invocando“; równie uroczyście i proroczo 
zapowiada, że ponieważ źle tćm królestwem rządzono, więc 
straszny sąd się gotuje, miłosierdzia krótki już tylko czas, i na- 
koniec modli się by Najwyższy starł pychę nieprzyjaciół ko­
ścioła i zuchwałość ich obalił wszecbmocném ramieniem.

Encyklika Piusa IX, mało dotąd z¡ ana w Rzymie, gdyż 
jćj dziennik urzędowy nie przedrukował, nie zadowoliła reak­
cyjnego stronnictwa. Stronnictwo to twierdzi, że Ojciec ś. 
przez tik niewczesne wystąpienie położył tamę zbawiennym 
zamysłom północnego mocarstwa na korzyść doczesnéj władzy, 
że przeszkodził naprawie dyplomatycznych stosunków z Rosyą, 
że książę Libanów zapewne już nie przyjedzie, że carewicza 
w zimie Rzym oglądać nie będzie i że jest to jeden z najgrub­
szych dyplomatycznych błędów Piusa IX.

Nie myślę, aby Polska była tego zdania.
Encyklika z dnia 30 lipca br. jest najważniejszym urzędo­

wym aktem na jéj korzyść, jaki dotychczas ogłoszony został 
przez panującego papieża.

SERBIA.
Białogród, 20 września Skupszczyna serbska już się ro­

zeszła do domu. Z adresu jéj do księcia szczególnie zasługuje 
na uwagę kwestya załóg tureckich w Serbii. Skupszczyna po­
chwala wszystkie kroki przedsięwzięte przez rząd u Porty, 
w myśli pojednawczéj, ale bardzo energicznie oświadcza, że 
gdyby te kroki nie odniosły skutku, rząd może liczyć na cały 
naród, gotowy do największych poświęceń. Minister angielfki 
Layard który twierdził, że tylko książę Michał żąda wyjścia 
tureckich załóg z serbskich warowni, może się więc przekonać, 
że głos księcia jest tylko echem najgorętszych życzeń narodu.

Z mowy, którą książę zamknął skupszczynę, przytoczyć 
warto ustęp końcowy téj treści : „Wracajcie do domu wesoło 
i szczęśliwie, i pozdrówcie odemnie tych, którzy wam dali man­
daty. Powiedzcie im, że zawsze powinni pamiętać, jako je­
dność stanowi siłę i tylko silne rządy, szczerze wspierane przez 
swoje ludy, mogą kraje prowadzić na drodze postępu.“ Mógł 
książę był dodać, że tylko te rządy, które szczerze dbają o do­
bro ludów, mogą liczyć na szczere z ich strony poparcie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
. * Poznań, 27 września. Program tegoroczny poznańskiego

gimnazjum ś. Maryi Magdaleny zawiera mowę dra Steinera: „De vo-

i cis motn oratorio sonorumąue consonantiis a Graecis in dicendo ad- 
I hibitis earumąue natura ac ratione numeri3 expressa ex antiąuae ma- 
; xime musices fontibus disserere conatus est Carolus Steiner ‘ i Wiado- 
' mości szkólne, zestawione przez dyrektora, p. radzcę rejencyjnego dra

Brettnera, z których wyjmujemy co następuje:
W roku ubiegłym nastąpiło w gimnazyum wiele zmian tak pod 

względem liczby klas, nauczycieli i uczniów, jak pod względem roz­
dzielenia i urządzenia lokalów. Na początku nowego roku szkolnego 
rozdzielono dla przepełnienia prymę i tercyą niższą, każdą na dwie 
klasy; z powodu zniesienia przez rząd gimnazyum trzemeszeńskiego 
i dobrowolnego rozwiązania wyższego zakładu naukowego dla chłop­
ców zostającego pod dyrekcyą profesora dra Rymarłtiewicza, podzie­
lono na Wielkanoc kwartę, kwintę i sekstę Zakład miał więc w pół­
roczu latowóm 14 klas gimnazyalnych, jako to 2 seksty, 2 kwinty, 2 
kwarty, 2 niższe i 2 wyższe tereye, 2 sekundy, i prymę niższą i 1 
wyższą i prócz tego klasę przygotowawczą. Z gimnazyum trzemeszeń­
skiego, które rząd rozwiązał, przeniesiono nauczycieli następujących: 
na ś, Michał r. 1863 nauczyciel wyższy prof dr Jerzykowski; na Wiel­
kanoc 1864 dyr. prof. dr Szostakowski, naucz, wyżsi Moliński i Kłos­
sowski i nauczyciele gimnazjalni naucz, wyższy Berwiński, dr Krze- 
siński, Szymański i Łukowski. W ten sposób przybyło w ciągu roku 
5 klas i 9 nauczycieli: ponieważ budynek szkolny pierwiastkowo tylko 
na 9 klas był urządzony, dla 14 klas było potrzeba urządzić lokale. 
Z powodu przeszkód i niedogodności licznych ztąd powstałych, kole­
gium szkólne prowincjonalne przekonane o potrzebie rychłego zara­
dzenia złemu wniosło u ministerstwa o przystawienie do gmachu szkol­
nego nowego budynku ęęlem pomieszczenia klas nowych, zajmujących 
lokale wcale innego przeznaczenia. Tajny wyższy radzca rejencyjny 
Knerk z Berlina wraz z radzcą rejencyjnym i budowniczym Butzkem 
oglądał w tym celu miejscowość.

Dawniejszy plan nauk wprawdzie pozostał w głównych punk­
tach, ale z powodu przybycia nowych nauczycieli nowy rozdział przed­
miotów między nauczycieli bardzo licznym podlegał zmianom. Dla 
każdej klasy ustanowiono liczbę normalną 50 uczniów, jako najwyższą 
dla klas niższych. Przy wykładzie używano języka niemieckiego i pol­
skiego wedle rozporządzeń władz z r. 1856, które przecież w r. 1860 
częściowo zmieniono.

W sekscie, kwincie i w kwarcie językiem wykładowym jest 
wyłącznie język polski; języka niemieckiego zaś uczą się uczniowie 
w 6, 6 i5 godzinach na tydzień tak, że już w tercji niższój wykład 
niemiecki przeważać może. W tercyi niższej, wyższej, w sekundzie 
i w prymie jest 20—22 godzin wykładowych w tygodniu niemieckich, 
reszta zaś, tj. 12—10 polskich; przy czem pod względem przedmiotów 
naukowych uważać należy, że łacinę wykłada się w tych klasach wy­
łącznie po niemiecku, naukę religii, języka polskiego i hebrajskiego 
tylko po polsku, inne zaś przedmioty według kwalitikacyi nauczyciela 
pod względem władania obu językami, tak przecież, że liczba godzin 
wykładowych polskich nie przechodzi tygodniowo 10—12.

Od roku 1860 wykładano prawie bez zmiany w języku polskim: 
'naukę religii katolickiej w 2 godz.

w prymie 
i sekundzie

2
2

francuski....................2

język hebrajski 
polski

grecki

w tercyi:

2
10 godz.

naukę religii katolickiej w 2 godz.
język polski............................ 2 „

„ francuski .... 2 „
» grecki........................ 2 „

matematykę............................ 3 „
historyą naturalną ... 1 „

12 godz.
Należy tu nadmienić że uczniowie niemieccy skoro są wezwani 

przez nauczycieli po polsku .wykładających do zdania sprawy z przed­
miotu wyłożonego, używa się dla ułatwienia im języka nie­
mieckiego. W półroczu latowem r. b. było między 669 uczniami 
tylko 39 Niemców, pomiędzy któremi 17 protestantów, 14 katolików, 
8 żydów.

Ponieważ przy zakładzie język polski i niemiecki są nietyiko 
językami wykładowemi, lecz także obydwa we wszystkich klasach jako 
przedmioty naukowe wykładanemi być muszą, a do tego jeszcze język 
niemiecki w więcej godzinach na tydzień, niż przy gimnazyach czysto 
niemieckich, ztąd tćż plan naukowy za przyzwoleniem władzy różni 
się nieco od planu ogólnego, wydanego dla wyższych gimnazjów dnia 
7 stycznia 1856 r.

W lekcyach rysunków ogólnych brało udział z sekundy dwóch, 
z tercyi wyższej sześciu, z tercyi niższej piętnastu uczniów.

Za zezwoleniem ministeryalnem zaprowadzono następujące nowe 
książki do wykładu: 1) Gramatykę polską przez dra A. Małeckiego 
(mniejszą); 2) Historyą biblijną przez dr. Schuster, przełożoną na ję­
zyk polski przez ks. Kozłowskiego; 3) Historyą kościelną przez ks. 
Tomaszewskiego, nauczyciela religii.

Z rozporządzeń władz wymienimy lu kilka. I tak rozporządze­
niem z 15 grudnia 1863 kościół pobernardyński oddano tymczasowo 
z zastrzeżeniem cofnięcia, każdego czasu nastąpić mogącego, do użytku za­
kładu. W tym roku podwyższono pensyą każdego z nauczycieli religii 
katolickiej o 50 tal. rocznie. Po odtrąceniu 60 alumnów i synów nau­
czycieli, tylko pięciu od stu uczniów pozwolono rozporządzeniem 
z 15 maja 1864 uwalniać od opłaty szkelnego, podczas kiedy dotąd 
po wymienionem odtrąceniu dziesięciu bywało wolnych. Przejście ma 
się uskutecznić stopniowo w lat 10. Inny reskrypt zwraca uwagę na 
ważność ćwiczenia się w rysunku.

Rok szkólny rozpoczął się 9 października 1863; dnia 4 i 5 
marca 1864 odbył się egzamen dojrzałości kilku abituryentów. Z po­
wodu jubileuszów 501etnich przesłało kolegium nauczycielskie powin­
szowania tak radzcy referującemu w ministerstwie oświecenia dr. Briig- 
gemanowi, jako i najprzewielebniejszemu arcybiskupowi gnieźnieńskiemu 
i poznańskiemu ks. Leonowi Przyłuskiemu. Dnia 12, 13 i 14 września 
1864 odbył się egzamen abituryentów. Przez śmierć stracił zakład 6 
uczniów. Feryi było dni 73. Nauczycieli z Trzemeszna przysłanych 
wymienia program osobno. Spis nauczycieli podaje imiona w porzą 
dku następującym: 1) dyrektor, radzca rejencyjny i szkólny prof. dr 
Brettner; 2) nauczyciel wyższy prof. Wanno wsk i; 3) naucz, wyższy 
prof Schwemiński; 4) naucz, wyższy prof, dr Rymarkiewicz; 
51 naucz, wyższy dr Steiner; 6) nauczyciel religii ks. regens Bi lewi cz; 
7) naucz. wyższy dr Ustymowicz; 8) naucz, religiisubregens ks. licen- 
cyat Likowski; 9) naucz, etatowy gimn. naucz wyższy Figurski; 
10) etatowy naucz, gimn. Szulc; 11) etatowy naucz, gimn. dr. Witu­
ski; 12) etatowy naucz, gisn. Jakowicki; 13) etatowy naucz, gimn. 
dr Nehring; 14) etatowy naucz, gimn. dr Lazarewicz; 15) etat, 
naucz, gimn. Laskowski; 16) techniczny naucz. Schoon; 17) ew. 
naucz, religii pastor Schoenborn; 18) pomocniczy naucz, gimn. dr 
Brutkowski; 19) pomocn. naucz. gimn. Wegner; 20) pom, naucz, 
gimn Lizak; 21) rektor Ziętkiewicz. 1) Dyrektor gimn. prof.-dr 
Szostakowski; 2) naucz, wyższy prof. dr Jerzykowski; 3) naucz, 
wyższy Moliński; 4) naucz, wyższy Kłossowski; 5) etatowy naucz, 
gimn. naucz, wyższy Berwiński; 6) etatowy naucz, gimn. nauczyciel 
wyższy dr. Krzesiński; 7) etatowy naucz, gimn. Szymański; 8) 
etatowy naucz, gimn. Łukowski.

Uczniów było w półroczu latowóm 1863 485, w zimowćm 526, 
w.latowem 1864 było 601. Z ostatniej liczby miejscowych 201, za­
miejscowych ,400; katolików 575, protestantów 17, grek 1, żydów 8. 
Niemców z Żydami 37.

Abituryentów na Wielkanoc złożyło egzamen dojrzałości 7, jako 
to: Barth Emil, z Poznania, ewanielik, chce słuchać medycyny 
w Wrocławiu; Jerzykowski Tadeusz z Trzemeszna, katol. mody- 
cyny w Gryfii; Markwitz Otto z Starego Klasztoru w Babimostskióm, 
kat. medycyny w Wrocławiu; Międzychodzie i Ludwik, z Klesz­
czewa w Sredzkiem, filologii w Wrocławiu; Negowski Telesfor, 
z Psarskiego,- w Szamotulskióm, filologii w Wrocławiu; Bagniew- 
ski Teofil z Lońska w Bydgoskiem i Krysiewicz Frańciszek 
z Czarnkowa. Na ś. Michał złożyło egzamen 22, jako to: Biliń­
ski Józafat z Trzemeszna, Chotkowski Władysław z Miel-

iyna w Gnieźnieńskim; Chudziński Hieronim z Miasteczka, 
Dziembowski Antoni z Międzyrzecza, Erdner Paweł z Mię­
dzyrzecza, katolik; Heintze August z Wilkowa w Kościańskiem 
katolik; Hepke Bolesław ze Śmigla katolik; Jarochowski Woj­
ciech z Sokolnik w Szamotulskim; Kaliski Władysław z Rata­
jów pod Poznaniem; Kambach Paweł z Poznania ewan.; Klewe 
Artur ze Wschowy, ewan.; Knebel Otto ze Środy, ewan.; Kozłow­
ski Antoni z Dulska w Inowrocławskim; Kugler Tadeusz z Gnie­
zna, kat.; Laskowski Stanisław z Poznania; Lurc Frańciszek 
s Kościana, katol.; Mai-yański Aleksander z Gniewkowa; Pulver- 
m ach er Benno z Kornika, wyzn. mojże3z.; Sehoenborfl» Henryk 
z Poznania, ewang.; Skórzewski Leon z. Lubostronia w Szubskiem; 
Tłoczyński Apolinary z Trzcianki (Sch&nlanke); Żniński Józef 
z Gniezna. Z tych mają zamiar słuchać teologii: Biliński, Chotkow- 
ski, Chudziński, Dziembowski, Erdner, Heintze, Kaliski, Kambach, 
Lurc, Tłoczyński; teologii i filologii Klewe; filologii Jarochowski i La­
skowski; medycyny Hepke, Knebel, Kugler, Pulvermacher, Schonborn; 
agronomii Kozłowski; Maryański ma się uczyć w Lipsku księgarstwa; 
Zniński chce wstąpić do wojska.

W alumnacie miało utrzymanie 60 uczniów, w konwikcie Szołdr- 
skich i Lubrańskich 22; Towarzystwo pomocy naukowej imienia Ka­
rola Marcinkowskiego wspierało wielu; stypendyum imienia hr. Miel- 
żyńskich 90 tal. rocznie pobierał słuchacz medycyny w Gryfii.

Biblioteka gimnazyalna pomnożyła się darami, kupnem i ze 
składek. Biblioteka książek szkólnych wypożyczanych uczniom pomno­
żyła się w roku bieżącym o 160 tomów.

Popis publiczny odbędzie się trybem następującym: we wtorek 
27 września popis septymy. W środę 28 września przed południem 
czterech klas niższych, od godziny 8 począwszy, zaraz przeczytanie 
promocyi, nagród i wręczenie świadectw; po południu popis dwóch 
wyższych klas. W czwartek,29 września, mowy pożegnawcze, rozda­
nie nagród, świadectw klasom wyższym, pożegnanie abituryentów przez 
dyrektora, śpiew. W czwartek uroczystość zaczyna się o godzinie 9.

Zgłaszanie się nowych uczniów zaczyna się od 6 października 
i trwa do 12 włącznie, co dzień przed południem do godziny 11, z wy­
jątkiem niedzieli, u dyrektora. Egzamen zameldowanych odbywa się 
tegoż samego dnia po południu o godzinie 2. Uczniowie zgłaszający 
się do egzaminu powinni mieć z sobą metrykę, świadectwo szczepio­
nej ospy, zaświadczenie z nauk w ostatnim czasie pobieranych. Chło­
pcy mający lat 11 skończonych do seksty tylko wtedy mogą być przy­
jęci, jeżeli liczba uczniów tój klasy nie dosięga liczby oznaczonój. 
W kwincie i kwarcie warunek ten sam dla chłopców 13 i 14 letnich.

Nowy rok szkólny zaczyna się w czwartek 13 października.
Na szczupłą liczbę Niemców uczęszczających do zakładu zło­

żyło stosunkowo bardzo wielu egzamen dojrzałości, podczas kiedy 
mało Polaków go składa. Pochodzi to ztąd, że Niemcy mają ułatwie­
nie, iż potrzebują znać tylko język swój ojczysty, Polacy muszą znać 
obcy sobie niemiecki, że na złożenie egzaminu dojrzałości ma wpływ 
u Polaków, jak wypadek każdej pracy piśmiennej, tak i wypadek wy­
pracowania niemieckiego, na odwrót dla Niemców dojrzałość w języku 
polskim zupełnie jest obojętną. Są inne jeszcze tego powody, o któ­
rych znajdzie się zapewne za czasem sposobność pomówić obszerniój. 
W nieskończenie niekorzystniejszym stosunku zostają Polacy na gi­
mnazyach ewanielickich w Poznańskióm, gdzie wszystko wykładają 
tylko po niemiecku.

Poznań, 27 września. Jak słyszymy, wczoraj uwolniono z wię­
zienia pokarmelitańskiego (Bożego Ciała) za kaucyą 2000 tal. p. Bier­
nackiego z Czekanowa, i za kaucyą 1000 tal. p. Floryana Orańskiego 
z Siedlca.

— Temi dniami przytrzymano w Krakowie podrobiony bilet 
bankowy rosyjski na 50 rubli. Z dochodzenia pokazało się, że nad­
szedł on z Bochni. Kiedy władze tutejsze zwróciły uwagę sy oją z tego 
powodu na Bochnią, dowiedziano się, że osoba wcale niezamożna 
otrzymała pocztą 15,000 rubli w biletach bankowych rosyjskich. Rze­
czywiście okazało się w skutku dokonanego śledztwa, że pieniądze te 
były fałszowane i prawie wszystkie znalazły się jeszcze w rękach adre­
sata. Z powodu tego nastąpiły aresztowania tak w Bochni jak w Kra­
kowie, a mianowicie tutaj tej osoby, z rąk którój jeden z takich bile­
tów wyszedł. •

Do zarządu pocztowego w Brukseli, zgłosił się niedawno P 
D. de V., ze skargą, iż list do domu handlowego Balisana et Comp. 
w Charleroi, własnoręcznie przez niego napisany i zaadresowany, wraz 
z znajdującą się w nim sumą 10,000 fr. w papierach przeznaczenia 
niedosyedł, pomimo że go sam własnoręcznie wrzucił do skrzynki po­
cztowej. Zarządzono śledztwo, listu wszakże takiego nie wykryto, 
ale za to międsy listami nie odebranemi przez adresatów i przezna- 
czonemi na zniszczenie, znaleziony spory pakiet pod adresem skarżą­
cego P. D. de V., którego w Charleroi nikt nie znał. Pakiet ten na­
desłano do Brukseli, a jakież było zdziwienie P. D. de V., kiedy na 
kopercie wyczytał swoje nazwisko własną nakreślone ręką, a za otwar­
ciem znalazł 10,000 fr. i list do bankiera pisany. Przez szczególne 
roztargnienie adresując list zamiast nazwisko firmy domu handlowego 
swoje własne położył.

— Towarzystwo naukowe w Krakowie otrzymało do zbiorów 
swoich od p. Ludwika Masarskiego tłok pieczęci średniowiecznej wy­
kopany na gruncie wsi Luborzyca o półtory mili do Krakowa. Jest 
to pieczęć podłużna w kształcie () wyryta na płycie z szarobiałego 
aliażu, mająca 3,6 centimetrów długości, a 2,5 szerokości, z lewój strony 
opatrzona uszkiem przedziurawionóm dla zawieszania jej, nieprzycze- 
pionem lecz jeduolitem z pieczęcią. Przedstawiona jest na tój pieczęci 
osoba siedząca, w sukni niedochodzącój do stóp, w koronie na głowie 
niskiój, zaokrąglonśj, jakby rzędem pereł obwiedzionej, trzyma w pra­
wem ręku berło zakończone lilią o trzech liściach, w lewem jabłko 
królewskie. Do koła jest napis: f SIGILLUM + ALBERTI. Postać 
osoby, krzesła, berła i korony, tudzież forma łacińskich głosek napisu 
wskazują, 4e pieczęć tę należy odnieść do XII a może nawet do XI 
wieku.

Przybyli do Poznania dnia 27 września.
BAZAR. Właśc. dóbr Niemojowska z Śliwnik, hr. Żółtowska z Ja- 

rogniewic, Krajewska z Komorza, hr. Skarbek z Białcza, Koszutski 
z Wargowa, Radoński z Krześlic, Sulerzycki z Nowejwsi, Sulerzycki 
z Chomiąźy, Kierski z Podstolic, pani Koźmian z Król. Polskiego, 
dr. Okoniewski z Poznania.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Bielicki z Gozdanina, Sokolnicka 
z Sośnicy, proboszcz Szczygielski z Dusznik, dziekan Sulikowski 
z Granowa.

HOTEL PARYSKI. Prób. Sulkowski z Giecza, rolnik Niklas z Ko­
ściana. pełnom. Długołęcki z Czerniejewa, ekonom Papkę z Bliżyc, 
insp. Biedermann z Miłosławia

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Sturm z Berlina, Ha- 
gen z żoną z Sarbi, kapitał. Czekoński z Krotoszyna, dr. Schmidt 
z Gdańska.

OEHMIGA HOTEL ŁRANCUSKI. Właśc. dóbr Rożnowski z Arcu- 
gowa, W olańska z Barda, Schmidt z familią z Górzewa, bar. Knorr 
z Gutów

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc. dóbr Zaleski i Korytowski 
z Bespieczek, Radzimińska z Zdziechowic, ob. Raczyński z Psarska, 
dr. Gaiinek z Wrocławia, -a

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr Bandello z familią z Do­
brzycy.

KEILERA HOTEL. Kupcy Friedmann i Fabisch z Zaniemyśla, dr. 
Blumenthal z Obornik.

EICHBORNA HOTEL. Kupcy Ehrenfried i Tflrk z Wrześni, Hersch- 
feld z Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM. Właśc. dóbr Laskowski z Smogulca, Że- 
ronska z Brzozy, Karłowski z Cieplic, Węsierski z Modliszewka, 
ks. Sprengeł z Gniezna.
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Stów, kupieckie w Poznaniu dnia 27 września.

Żyto: słabo, na wrześ. i wrześ.-paź. 27, paź.-liat. 27%, list-gru. 
28_, grud. sty. 28%, na odstawę wios. 29% tal. pł. Okowita: słabiśj, 
wyp. 15,003 kw., na wrześ. 12’;,, paź. 12%,, list 127„, grud. 12»,„, 
stycz. 12',, luty 12’/,, tal. pł.

Berlin, 26 września. Pszenica: 100 funt, w miejscu 48—58 tal 
pł. wedle jakości. Zyto: 2000 funt, w miejscu 34, 80—81 funt. 32'/,, 
na wrzyś.-paź. 32-%—31%, paź.-liat. 32%—31%—7„, list..grud. 
32%—’/,, na odstawę wioB. 34—33%, maj-czer. 34% tal. pł. Jęcz­
mień: 1750 funt, wielki 29—34 tal. pł Owies: 1200 funt, w miejscu 
22%—24%, z porzecza Warty 22%-23% pł. , ta wrześ 23, wrześ - 
paź. 21%, paź.-list. 21 źąd., list.-grud. 20%, na odstawę wios. 21 pł, 
maj-czer. 21% taił. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 46—50 tal. 
pł. Olój rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12, na wrześ. 
i wrześ. paź. 11’%,—11"„, paź-list. 12%,—11“„, list.-grud. 12%, 
—7, pł, gru.-sty. 12% źąd., kw.-maj 12%—tal. pł. Olćj lniany:

100 funt bez beczki w miejscu ,3 tal. pł. Okowita: 8000° TralL 
w miejscu bez beczki 14%,—14 na wrześ 13%, wrześ-paź. 13% 
-'%,, paź.-list 13%-%%,, llst.-grud ' ’ — ' ’ 4
maj 14’ 8—14, maj-czer. 14%—% tal. pi

Wrocław, 26 września. Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta
,, „ nowa

Zyto stare 
„ nowe

Jęczmień stary 
„ nowy

Owies 
Groch

Rzep: 211 — 193—178 sgr. za 150 f„„..
Rzopak zimowy: 200—185—176 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzep latowy: 182 — 170—150 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto bez zmiany, 2000 funt, na wrześ. i wrześ.-

kw.-
Wyp. 30,000 cent. żyta.
piękna śreil. pośled.

sgr. sgr.
70—73 68 62—65
60—64 58 50—54
65-67 62 59—61
58—60 56 46—52 po !
42 43 41 38-40 •S 1
40—42 41 39 & i
34—36 33 32
31-32 28 22—25
60—64 58 52

paź. 30' ,, paź.-list. 20% pł., list.-grud. 30%, sty.-luty 31 źąd., kw.-maj 
32 tal. pt. Pszenica: na wrześ. 50% tal. źąd. Jęczmień na wrześ. 
31 tal. źąd. Owies- nu wrześ. 32%, wrześ.-paź 32, kw.-maj 82%, 
maj-czer. 32% tal. pŁ Rzep; na wrz. 99% tal źąd. Olój rzepiowy: 
dobrze, wyp 450 cent, w miejscu 12, na wrześ. 12 źąd., wrześ.-paź. 
11"/,,, paź.-list. IV/,, list.-grud. 11"/,„ gru.-sty., sty.-luty i luty-marz. 
12, kw.-maj 12% tal. pł. Okowita: słabo, wyp. 18,000 kw., w miej­
scu 13%, na wrześ. i wrześ.-paź. 13'/„ paź.-list. 1S%„ lisL-grud. 12’/, 
pł., kw.-maj 13'/, tal. źąd

Szczecin, 26 września. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 funt, 
żółta w miejscu 50—54, pom. stara 52—53, nowa 46—51, 83—85 ft.

czer. 34%, czer.-lip. 35’/, tal. pł. Olej rzepiowy: cicho, w miejscu 
bez beczki 11'%,, na wrz.-p&ź. 11—’7«, kw.-mąj 12% tal. pł. Oko­
wita: słabo, w miejscu bez beczki 13%-%, na wrześ.-paź. 13%.
paźd.-list. 13'/,—•„, na odstawę wiosenną 13'%,- 
tal. pł.

%, maj-czerw.Cli

Gazeta Wielk. Księstwa 
Poznańskiego

wychodzić będzie cd 1 października r. b. w ce­
nie 1 tal. tu w mieście Poznaniu,
a z małą nadpłatą za przesyłkę pocztową po 
wszystkich kr. pruskich urzędach pocztowych
na kwartał.

Bliższe szczegóły w samćj Gazecie W. Ks. 
Poznańskiego zamieszczono. 13193J

Ekspedycya Gazety W. Ks. Foznańskiego.

Dziennik rolniczy,
wydawany przez c. k. Towarzystwo go- 

spodarczo-rolnicze krakowskie, 
wychodzi dwa razy na miesiąc po 1 */2 arku­
sza w 8ce.

Przedpłatę na Dziennik przyjmują w 
państwie pruskiśm wszystkie kr. urzędy pocz­
towe za cenę roczną od 1 stycznia do ostat­
niego grudnia 1864 r. tal. 4 sgr. 5.

2WF" Dziennik rolniczy z upłynionych lat 
może być przesłany na żądanie, to jest od 1 
października 1862 do końca grudnia 1863 czyli 
kwartałów 3 za'tal. 3 sgr. 3%. [3127]

Szkółka niedzielna
kosztuje 8 sgr. 3 fen. kwartalnie. Zapraszam 
uprzejmie do jćj prenumeraty na nadchodzący 
kwartał zwłaszcza, że wstawienie kaucji wy­
dawnictwu znacznie wydatki powiększyło. Prze- 
dewszystkiem upraszam wielebne duchowień­
stwo o zalecanie Szkółki ludowi jako pisemka, 
którego głównćm jest zadaniem rehgia i oświata. 
O dobór artykułów jak najusilniej starać się 
będę. (3273) X. Słomińsfei.

Juliana Iziibienieckiego
dokładna praktyczna

Nauka dla Pasieczników.
Tomów 3, z 67 rycinami. Lwów. 1860.

Z ceny księgarskiej zł. 6 zniżona została na 
zł. 3 wal. austr.

Po tćj cenie nabyć go można w głównym 
składzie, w biórze c. k. Towarzystwa gosp. 
roi. ktakow., ulica Stawkowska, dom Towa­
rzystwa naukowego.

Księgarzom biorącym za gotówkę większą 
liczbę egzemplarzy pomienionego dzieła, ustę­
puje się stósowny rabat. [3128]
O nieczułość posądzasz — niesłusznie — jeżeli 

tak.........
Wytrwaj dłużój, cierpliwie — ufaj moim sło­

wom.
Bądź, proszę, dobrćj myśli, niech Cię nic nie 

dziwi,
Czas Ci wszystko wyjaśni i na korzyść zmieni. 
Za te wierszyki ślicznie Ci dziękuję,
Dalćj się w to nie baw, bo się tłum tern bawi.

[3322]

W dniu 29 października r. b. odbędzie się 
w Środzie posiedzenie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych powiatu 
średzkiego, na które panów właścicieli, dzier­
żawców ziemskich, szan. duchowieństwo i ko- 
legów niniejszóm zapraszamy. (3337)

Kucharz, kawaler, obeznany dokładnie w 
swym zawodzie i znający usługę, przytćm opa­
trzony dobremi świadectwami, znajdzie od 1 
października t. r. umieszczenie w Pomarzano- 
wicach pod Pobiedziskami. [3323]

Urzędnik gospodarczy, kawaler, Polak, woł- 
ny od wojskowości, zaopatrzony w dobre świa­
dectwa, władający językiem polskim i niemiec­
kim, ebe many dokładnie z rachunkowością, 
życzy sobie od 1 p. m. przyjąć stósowne miej­
sce. Łask, oferty Borek, pt. krotoszyński J. B. 
G. frank« poste restante. [3324]

Mtouzieoiec wyższych klas gimnazyalnych 
teraz jako prywatny nauczyciel poszukuje miej­
sce; bliższa wiadomość w Gąsawie u pana 

(3280)Supcrczyńskicgo.
Kiełku studentów przyjąć może na 

stancyą w gmachu pogimnazyalnym przy 
F&rze Kiliński»

(3317) ___________ nauczyciel.______
Kilku studentów na stół i stancyą przyjmie 

nauczyciel Dakowski, przy Gołębićj ulicy pod 
No. 7._________________ ___________ (3326)

Plac Wilhelmowski No. 12
jest od św. Michała r. b. część pierwszego pię­
tra na sześć miesięcy lub tćż na dłużój za 300 
do 400 tal. rocznej dzierżawy do wynajęcia. 
Szczegółów dowiedzieć się można w kantorze 
miejscowym w godzinach przedpołudniowych. 
______________________________ (3331)

Wieś, mająca około 1500 mórg ziemi do­
brćj, łącznie 200 mórg łąk równie dobrych, 
z zabudowaniem dobrćm, pięknym domem 
mieszkalnym, ogrodem w dobrym guście, in­
wentarzem kompletnym, jest do sprzedania bez 
wmieszania się osoby trzecićj. Osoby chcące 
nabyć rzeczoną włość, zechcą się zgłosić do 
ekspedycji Dziennika Poznańskiego lub adre­
sować listy swoje franko J. F. Janowiec poste 
restante. (3278)

Szanownym odbiorcom moim u- 
przejme doniesienie, że w dniach 1 
i 2 października r. b. z powodu No­
wego Roku, w d. 10 października dla 
Święta pojednania, a 15, 16, 22 i 23 
października dla Święta kuczek han­
del mój będzie zamkniętym.

[3305] H. Cassriel w Szremie.
Utzni uczęszczających do gimnazjum do 

klas niższych, mogę przyjąć na stół i stancją. 
Za troskliwość około tychże ręczę. (3332) 

.IB. Żórawska, Grobla No. 26.

Studentów na stół i stancyą przyjmuje.się; 
Gdzie? wskaże C. Adamski, handlel rękawiczek 
ulica Wrocławska Nr. 7. (3287)

Pomieszkanie frontowe, obejmujące dwa 
pokoje i kuchnią, jest w Rynku pod No. 54 na- 
tychmiast do wynajęcia. (3335)

Instytut mój dla chorych 
na oczy

znajduje się teraz przy Wilhelmowskim placu 
No. 6. Jestem w domu codzień oprócz niedzieli 
od 9—11 i od 3—4 godziny.

[3232] Dr. Wurni.
Wszystkich odbiorców swo­

ich, którzy od kwartału i od 
pół roku nie uiścili się, upra­
szam niniejszóm, aby do dnia 
8 października rb. długi swoje 
popłacić raczyli.

W. Wojdecki,
(3336)______________ krawiec męski._______

Przy zbliżającćj się porze przeprowadzania 
polecają swoje zaprzęgi

Herliiier i Hirgcli,
(3334) Wielkie Garbary 32.

Spódnice odmierzone i mo»
rowe w najpiękniejszych deseniach poleca

M. Zadek młod.,
[3321] ul. Nowa 4.

CYGARA

prawdziwie liawańskie, bremeńskie jako i liamburgskie, Tyto- 
ni© prawdziwie tureckie, francuskie i rosyjskie, PapierOSV
hawaiaskle, petersburgskie i tureckie, z najpierwszych fLryk, poleca 
szanownym ziomkom w najlepszych gatunkach a najumiarkowańszych cenach handel

Fontowlcza,
ul. Wilhelmowska No. 10.(3333)

KUSÖ GUSŁDY W BERLINIE
dnis 26 września

Papiery praski«
PoAyes. dobrow..... |4’/,
— rsąd. 1859. ..¡5
— 50, 52 konw.;4
— 54, 55,67, ;4%
— 1856................ 4%
— prem. 1855.... 3'Z, 

Oaiigi dług, skarb.'37,
— Marchii...........%'/,

Lfaiy saat. March/3'/,
— Pres Wsch,..|3% 

— Pomór...,........

— W.Ks. Poza..:.
— ■------- (nowej
— --------(nowa; 4
— 8aląski0....*...i8%
— gwar. B.......... S%
— Pro® Zach,.

— rent. Karci.
—■ Pomor.:.......
— W. Kg. Poza.
— Pr. Wb.1 Bach 
— Nadreńakie,..,
— Saskie.............
— Szląskie.........

Psplłrj sagranlcsue. 
¿.astr, m talL.......
— Pol naród....

Austr. Ob). 259 iL. 
*osy. 5 poiy. Stiegf
— $ — ........
’o«?, poi. «¡¡¡¡fel

Polsfc. obligi skarb
- Cert A. 800 sA
- — B. 200 El.
— Lis. s. n. w R.8.
— Ob. e«tk.500s.

Pieniądse.
Frydrychsdery......
Lojdory......... .........
Złota, font cei.... 
Srebra — dito..
Saskie eil. kas......
Niem. barski)-.......
- płat w Lipsku

Austr. bank...........
Polskie bil. bank. 
Diak, bank, cd wsk.

A key, Nb!»! ««!&».
Galie. K. Ludw. .
Berlin-Aahalt......
Berlin-Hamb.......
Beri.- Feesd.-Hagd
Beri.-Szczecin......
Wrocł.-5'reib.......

— najno*»...,
Brseg-Niakie........
Koźlo-Bogn-nia

— pierwot... f*7,

7« plis®.

— 76
75

.--- 877,
— 89
- 73?»
90%
— —
76 —
88 —

_ 113%
— no%
— 462
— 30
— 99%
— —
— 99%
— 867,

— -

104%
1847, . ■

139
219

{ 131’/,
131’/J

— !
827,1 — i

54 J
- i — li

Hanow. dito..... 
Królew. dito......

Pom. bank. 
Prask, udz.

Bółc. Fryd.-Wilh. 
GórBc-Siel. A. i C

— Litt B......
Opol-Taniowic.... 
dtei-ogr.-Peea......

Beri. Stów. kt>s..

Akcje pneiBTgłew*. 
Beri. feb. kol 
Siiuęrwy Suk 
Coscorma .... 
Magd. Rgsek. egu.

• pr*w. pierw. 
Berl.-Auhalt........

1% 1 ?»*'• 1
•u — 957,
. 4 — 72 {

— ™. 1
4 63%'

• 37, — 159 !
37, __
4 — 697,1
3% — 977,1

4 121’,,
4 — 1107?
4 1O4'/,I

. 4 — 98

. 4 98
4 100% —
4 104
4 — 787«
4 — 95 1
4 — 97 I
4 — 95
4% 142 —
4 107 —

5
104'/»! •

5 __ 21 %l
i 380 —
i —

— —
4% 1007,

Berl.-KaxRb...........
— IL Km.........

Berl.-Pocz.-M»g. A 
— Litt, C,,......
— Litt. D.........

Berl.-Ssczecia......
— n. Em..........

Kcilo-Boguioin....
— HI. Km......

DoIno-SxL-March..
— konwea..........
— — HI scr..
— — IV sei’..

Görn-SsL Litt. A
— Litt. B........

— Lft D,..........
— Lit. .....
— Lit. F,. .....

Starogr.-Poza.......
— JI. Km...........

I '/. j pias

<%

<7,

4
4
D

4
4
4%
4
87,
•4
S%
47«
4
<7s

92’/,

99'/.

93%
= 1

897«

95
95
937,

947,
817,

100%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU 
daia 26 września.

Papiery i pleuląśs*.
Dukaty....................
KrydrychEdory.....
Lnjdory............... — — 110%
Polskie bil. baak 
Aust. banknoty 
Nowa Waluta Anet — — 86'
Wrocł. obL miejsk.

— 96

—
— —
— —.
i

.. _ Podczas świąt, przypadających na 
sobotę i na nied/ielę, będzie handeimój zam­
knięty. (3330) Jakóji Appcl. 

Skład sukna i magazyn
garderoby męskiej.

Towary na nadchodzącą porę roku osobi­
ście w Lipsku zakupione, co tylko nadeszły i 
polecam takowe szanownym moim odbiorcom. 
Zamówienia na garderobę męską rzetelnie i 
skoro podług najnowszego kroju wykonane zo­
staną.

Wągrówiec, dnia 25 września 1864.

(3325) Izydor Lewin.
Prawdziwy tytmi turecki

wyborowćj jakości poleca
No. I. karton po 10 sgr.,
No. II. „ 8 sgr.
Itl. UeymaHii,

importer cygar, [3327]
ul. Fryderyków. 33a, naprz. gmachu Ziemstwa.

Herbatę
przednia, za której czysty smak ręczę, polecam 
po 12,10 i 8 złp. w %, '/2 i ’A fur. paczkach. 

Paczki są. moją firmą oznaczone.
[3328] J. N. Leitgeber.

Cygary Bahla
w seron&ch po 5 tysięcy opakowane, tęgie i z 
białym popiołkiem, poleca po 12'/2 sgr. za wią­
zkę, obejmującą 25 sztuk,

M. Heymann, 
importer cygar, (3326) 

ul. Fryderyków 33a, naprz. gmachu Ziemstwa.
Skutkiem korzystnych bezpośrednich zaku- 

pów mogę następujący towar sprzedawać jak 
najtanićj:

świece sterynowe i parafi­
nowe,

najlepsze berlińskie połys­
kowe świece łojowe,

najlepszy czyszczony olej 
rzepiowy,

trzy razy czyszczony olej 
skalny.

O łaskawe zlecenia uprasza

SI. Cassriel
[3306]__________w Szremie._______

gjig*' Świeże dojrzale ananasy, tu­
dzież świeże tłuste bielskie sielawy 
odebrał JakÓb Appel,
(3329) ul. Wilhelm. 9, naprz. hot. Myliusa.
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